
o
_ __ _ * i

gazeta 
KOBKESPONBENTA 

warszawskiego i zagranicznego’
Z WARSZAWY ,I>NIA i3go STYCZNIA ROKD 1807 we WTOREK.

X woli Nayiaśnieyfzego 'Cesarza' i’ Króla ,f 
v celu' uórganizówatiia kommifsyi kwater- 
niczey, sposóbem równego rozkładu beżu- 
■elężliwbści; nakazuie się wfzylŁkim wlaści- 
tóelom domow urlać Się aó* JPa 
dańta Placu, D^dzę iemu na piśmie swe 
Imiona. Numera swych"domow, ulicę, na 
którey dom każdy, i w którynf Cyrkule ta 
ulica; na dole wyrażę; że mieszka ten a ten 
Generał, Jego AdjutAnći^ ten a ten ofEćer 
łab • ófllęerówie,' ich imiona. a"nąróście ty
le żołnierzy tegó a-t&gó regimentu.
", Równie ci, którzy miię’u siebie osoby na- 
leżące do Dwo'ru Niyiaśuieyszegó Cesarzi i 
Króla’,'pbwitfńi ie podać.- , ...

Toż samb rozumie się. wzgłędęm JćhrniśiT 
Pahów Inspektorów, intendentów, Kom- 
mifsarzów' woteńnych; óffićyaliltbw'po-cito-' 
Wych ,! wszyftkich,' beż ekcepcyi, Prancuzow 
tak cywilnych, iako i woylkowychktojzy 
przez swych gospodarzy' poMarm bydż po
dani;- .'

To Obwieszczenie ma bydź przez trębę o- 
^Oiżone, dó Gazet i druku podane, iypo ro^ 
gaćh ulic póprzylepiane. — W Warszawie 
dnia 5gó Stycznia 1807.

Joachim Moszyń/ki Prezydent 
Miaftai Szef Policyi. 

Departament Policyi maięc sobie rozkaz 
prżyftiżty przez* JWgóGou-uión' Sedatóra , 
Generała dywizyi, Gubernatora' Prowinćyi 
WarszawCeiey^h miafta Warszawy., tenże^dó 
jęiadomóści publicznej podaię.

Sztab GenEkal^Y WiELkrećó WoYSKA? 
Rozkaz dla Miafła Warszawy.

WTzyłtkie bilety kwaternicze do tych czas 
wydane za nieważne ogłafzaię się, a to ód 
dnia i5go Stycznia4 ód którego inne na no-

• - ■ ■
; wo wydawać będę w kommifsyi K watem i* 
i czey Miifta fKarszawy. '
I- Wszyftkie bilety Generałów, officerow 

wyzśżćy i niźszey rangi, kommilsarzów woy- 
Ućowych, Inspektorów, Adminiłtrśtorow, i 
ampioftiwąnycE pbzy Adtnińifiracyaęh mufzę 
hydź wizowane przez Adiutanta kómmen- 
dantK'Haflr^li : r , \ 7 ,

j Nie mogę znftać’ w’ Warszawie tyłko ośó- 
by nałlępufęce, iakó to: — 1) Ńalełęće do 
'Dworu Ńayiaśńieyfźśgó Cesarza, a te tal; 
.cywilne, iakó woyłkówe. — 2) Do głównej 
kwatery armii. — - 3) D »Miniltra iuterefsow 
zewnętrznymi’. — 4) Do Adminiftracyi miey- 
;- ^'Jpó^gwordyi Ge* 
scrikiey, iako tdż do fżtabu generałnego 
korpusu 5gb ido garnizonu'

Żaden o‘fBćer ’, ani któk&Fwiek będź nale- 
żęcy do korpusu armii, nic może zblłać mt 

; Warszawie, ieźeli nie mą1 rozkazu Generała 
Afajora , albo Marszałka Cesarllwa kotnmen- 

“deruięccgo korpńs&mJ tym, do którego on 
nileży,'

Wrżyłlkie osoby maięće pozwolenie' zo« 
ftać w Warszawie winne sę na nowo zamel
dować sfś o kwatery u Adiutanta kommen- 
danta Hajtrel mielżkaięcógo na ulicy mio- 
dówey Nro 4go,

Adjut&ht Jkommendant Ilajltel wyda roz
kazy, aby kaźdj z'wóylk'owych był kwate
rowany. pedlug Ropnia'’, a to ‘ftosówhie da 
rozkładu ddmoW iiczynióąegó w JWdrszawie.

Wyda tenże Adjutantkommendant rozka
zy, ażeby kommendant żańdarmetyi zniewo
lił opuścić IWarszawe tych wfZyftkich, któ
rzy zoltać w hiey nie maia pozwolenia,

Kommendant płaca wydawać będzie, tak
iak dawniey, bilety kwaterimkówe dla woyłk
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przechodzących, kez^zaleca się iego baczno-

pod?wfzeikim pretextcm czy- taę za obce. — Dan na Sefsyi M«giftra'tu 
w I -___ , , 1 j ri 1A7n r crawu rl n ś n Q srn S f-*7 t i a rO^rrkwaterunku w oberżach naltępnych, 

to ielt' w Hotelu Prufkim, Wileńfkim, An- 
aielfkim. Niemieckim, Drezdeńfkin, Pary- 
tkim i Hotelu pod nazwilkiem Grunheid. 

Jelt bowiem wolą Nąyiaśnieyf^go Cesa- 
iza aby wspomnione oberże były ku wy
godzie pafsażyerow, którą każdy za swe wi
nien mieć pieniądze.

Wszyscy Generałowie i oficerowie, któ
rzy doftaną rozkaz opuścić Warszawę i do 
awych korpusów lub mieysc sobie przezna
czonych powrócić, nie mogą zachowywać 
aui dla siebie, ani dla swych ekwipażow 
mieszkań.

Generał dywizyi Senator, Guwerner 
Mialta i prowincji Warszawfkiey.

G o u v i o n. 
Dat: W Warszawie 11 Stycznia 1807. 

Joachim Moszyńfki S. P. i P. War. 
Magilłrat Mialta Warszawy, w ufkutecznie- 

niu uchwały Izby woienney i Adminiftracyi 
publicznej pod dniem 18 Grudnia roku prze- 
lałego 1806 wydaney, dobrowolną ofiarę na 
wytrawienie siły zbroyney Narodowey prze
znaczającej; obwiefzcza ninieyszym wszylt- 
kich Mieszczan, Lokatorow wlzelkiego wy
znania, i właścicielow domow w Mieście 
Warszawie poMiye swe mających, iżby w 
Jkutku teyże uchwały Iłosownie do paragra
fu 4go, §. 5go i §• 6go złożyli iednę Ratę 
podymnego.' Rzemieślnicy zaś i kupcy wfzel- 
kiego wyznania, którzy podymnego nie opła- 
caią, w tym mieścię. miefzkaiący, po zł: Pol: 
Iześć zapłacili. Zaś Żydzi z całorocznych 
podatków połowę. Niemniey m’ynarze, wła
ściciele młynów wietrznych i wodnych od 
koła po zl: Pol: 18, a to w dwóch Piatach, 
przed pierwszym dniem miesiąca Lutego ro
ku bieżącego pierwfzą Ratę; a pierwfzego 
dnia Marca roku bieżącego drugą Ratę, do 
kafsy Centralney, pod dozorem JW. Refe
rendarza Małachow/Aiego tu w Warszawie w 
domu przy ulicy Senatorlkiey iego własnym 
pod Nrem 459 ftoiącym, bez zayfodu znie
śli. Obywatele! Magiftrat Poncyi Mialta 
Warszawy, nie chce bydź tłumaczem ko
nieczności, która wymaga po was niniey- 
szey ofiary..,.. Znacie ią naylepiey... Duch 
czasu i okoliczności natchnąć was winien 
zapałem naddziadow nafzych....Im wcześniey 
pdpowie nasza gorliwość zamiarom Rządu,

I tym prędszy oswobodzonemi uyrzycie wa- 
• sze siedlilka, które dotąd mogliście poczy-

Mialta Warszawy dnia 8§o Stycznia 1807. 
Joachim Moszyński Prezydent

Mialta i Szef Policyi.
Praesidium Policyi Mialta Warszawy, 

przekonawfzy się z smutnym uczuciem, że 
wielu wyftępnych ludzi nadużywając lub 
przywłaszczając sobie władzę publiczną, wy
bierają exekutns w różnych wypadkach od 
obywatelow, obwieszcza się ninieyszym, że 
nikt bez wyraźnego na piśmie od przyzwoi- 
tey Zwierzchności rozkazu, nie ma prawa 
exekwowania, i każdy mieszkaniec tutey- 
szy ielt mocen przytrzymać i doftawić do 
Policyi tego, który śmiałby pod Jakimkol
wiek pozorem wybierać exekutne. Kara rę
ką Sprawiedliwości na podobnych przeltęp- 
cach iuż wymierzona, niech będzie hamul
cem dla tych, którzyby mieli zamiar niepra^ 
wego zyCku z krzywdą swych współziomków. 
— N Warszawie dnia ngo Stycznia 1807 
z Departamentu Policyi. J. Moszyński.

Magilłrat Policyi Mialta Warszawy pona
wiając dawnieysze swe zalecenia względem 
zakazu kupowania rzeczy Lazaretowych, ia- 
ko to: Materaców, prześcieradeł, koszul, 
sienników i fzlafmyc. &p. ogłafza, iż kto
kolwiek z wspomnionych effektow ważyłby 
się co kupić, takowy przekonany, bez wzglę
du, publicznie karę cielesną pdbierze. —■ 
Dan na Sefsyi Magiltratu Policyi Mialta 
Warszawy dnia 720 Stycznia 1807 roku.

Joachim Moszyńfki Prezydent ' 
i Szef Policyi.

Magilłrat Policyi Miaita Warszawy obia- 
śniaiąc obwieszczenie pod dniem 8mym bie
żącego miesiąca , względem ofiary dobro- 
wolney do kafsy Centralney oddawać się 
maiącey, wydane, uwiadomią wszyftkich, 
których się to dotyczę, że rzeczona Ofiara 
dobrowolna, nie w domu JW. Małachowfkie- 
go Pieferendarza Koronnego, lecz profto do 
kafsy kraiowey, w Zamku w mieyscu zwy
czajnym będącey Łładana bydź ma, a to 
z powodu większey dla Publiczności wygo
dy.— w Warszawie i2go Stycznia 1807.

J. M.oszyń/hi.
Skład Pułku konnego Polfkiego na etat 

Francuzki roku 1806.
Jeden Pułkownik. — Jeden Major pułku. 

— Jeden kwatermifłrz. — Dwóch Podpułko- 
I wnikow. — Dwóch Adjutantow Majorów.— 
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Jeden Kapelan. -—Dwóch Chirurgów, z któ
rych ieden pódchirurg. — Ośmiu Kapitanów, 
z których 4ch iwfzey klafsy. — Ośmiu Po
ruczników, z których Ąchi iwfzey klafsy. — 
i61tu Podporuczników.

Ogółem 4a Officerow. s
Dwóch Adjutantow podofficyerow, czyli 

Sztabsfuryerow. — Jeden Regiments trębacz, 
czyli kapral trębacz. — Jeden Konował. — 
Jeden Siodlarz. — Jeden Szewc. — 'Jeden 
PuDtarz. — Jeden Krawiec. — Jeden Woz- 
miftrz. — gmiu Wachmiftrzow. — 3arh Sier
żantów. — gmiu Furyerow. — 64ch Kapra
li. — i6ftu Trębaczy. — 635 Żołnierzy.

Ogółem 814 Ludzi.
z Poznania dnia 31 Grudnia.

Dnia 28go t. m. wyftąpiła tu przed kwa
terę Generała Axamitowjkiego kompania Ar- 
tyllerzyltow Polfkich nowo wyltawiona i u- 
brana, a to zupełnie tak, iak dawni Artyl- 
lerzyści Policy przed rozbiorem Polfki byli, 
ubrani. Obeyrzawszy Generał tę kompanię, 
oświadczył iey, że ma rozkaz, ażeby taż kom
pania do W arszawy pociągnęła, co zaraz na- 
zaiutrz naftąpiło, i ogłosił przysięgę, którą 
wszyfcy Artyllerzyści, podniósłszy prawą rę
kę i trzy palce według zwyczaiu w wo.ylku 
Francuzkim, wykonali. Słowa tey przysię
gi są naftępuiące:

»Przysięgamy wierność, ścifle pofluszeń- 
» itwo i wieczną wdzięczność Nayiaśnieysze- 
» au NAPOLEONOWI Wielkiemu,Gesarzo- 
» wi Francuzów, Królowi Wlofkiemu, i ofwo- 
» bodzicielowi Narodu Polfkiego; przysięga- 
»my uznanie, uszanowanie i polłuszećltwo 
» woylkowe Generałom, officerom i Dowodz- 
»com w Imieniu Nayiaśnieyszego Cesarza i 
» Króla nam ogłoszonym. “

Po wykonaney przysiędze , Pan Generał 
Axamitowfki ogłosiwszy 5ciu Officerow,któ
rych tymczasowie do tey Artylleryi miano
wał, rzekł do Itoiących w paradzie Artylle- 
rzyltow co naltępuie:

,, Oficerowie i źołnierzel Przeznaczeni ie- 
Iteście, aby^cie należeli do tey broni, która 
we ws.zyltkich woylkach znakomitym ielt za
szczytem; przeznaczeni iefteście fkładać kor
pus, który się w Polszczę dyftyngwował do
brym poltępowaniem, umiejętnością, przy
wiązaniem do oyczyzny ippfiuszeńltwempra
wym fwym Dowodzcom. Staraycie się do
wiedzieć o fzczegółach tego, co wam dopie
ro powiedziałem. Jeżeli się Itarać będzie
cie naśladować to wszyftko, w ten czas do- 

| pi ero Iłaniećie się godnemi Artyllerzyllow 
I Polfkich naltępcami, a co więcey, będziecie 
। należeli'do ulkutecznienia obietnicy odzy- 

Ikania niepodległości naszey oyczyzny przez 
naywiększego Bohatyra świata, NAPOLEO
NA Wielkiego.“ Potym dał się Iłyszeć po
wszechny okrzyk tak Artyllerzyftow , iako 
też licznie przy tey okoliczności zgromsdzo- 
negiv ludu: Niech żyieCesarz NAPOLEON! 
który fam Pan Generał Axamitowfki wraz za 
wszyltkiemi powtórzył.

Woylko Francuzkie ciągnęło dotąd co
dziennie w małych oddziałach przez nasza 
mialto. Dziś Itanęła tu znaczna iego liczba 
z korpusu Generała Oudinot.

z Krakowa dnia iG Grudnia.
Przed 6ciu dniami przeieżdżał tędy Hrabia 

Haugwitz , który się miał do dóbr fwoich 
będących w Sląfku. Od niejakiego czasu 

' przeieżdża tędy codziennie wielu gońcow do 
! Petersburga i z Petersburga.

z Paryia dnia 23 Grudnia.
Czterdziefty bulletyn Wielkiego Woy/ka 

wydany w Poznaniu dnia ggo Grudnia 180G. 
— „Marszałek Ney przeprawił się za Wiftę 
dnia Ggo, i wszedł do Torunia. Chwali on 
szczególniey Pułkownika Savary, który na 
czele i4go regimentu pieszego, tudzież gre- 
nadyerow i woltyżerow z gógo i Ggo regi
mentu lekkiey piechoty przeszedł naypier- 
wey Wiftę. Starł się w Toruniu z Prusaka* 
mi, których przymusił do ultąpienia z mia- 
fta. Ubił im kilku ludzi,'a 20 wziął w nie
wolę. Przy tey okoliczności zaszło piękna 
zdarzenie. Na rzece tey, szerokiey pod To
runiem 400 sążni, szła kra, która listkowi 
płynącemu z naszą przednią Itrażą niedozwo- 
liła poltępować na przód. Gdy się to dzie- 
ie, przewoźnicy,' rodem Polacy, przypadli 
z drugiego brzegu w pośród gradu kul dla 
wydobycia go z pomiędzy kry; lecz.przewo
źnicy Pruscy zaczęli im przeszkadzać i bro
nić tego, ztąd przyszło między niemi do 
walki na kułaki, i nareście przewoźnicy Pol
scy wrzucili w rzekę Prufkich, i przeprowa
dzili tak ten Ratek, iako też inne, z woy- 
fkiem naszym, do drugiego brzegu. Kazał 
sobie Cesarz podać nazwilka tych mężnych 
ludzi, ażeby ich nadgródził. (Donieśliśmy 
iuż dawniey, źe otrzymali 100 Luidorow). 
Dziś dał Cesarz audyencyą deputacyi Pol- 
Jkiey z Warszawy, złożoney z JW W. Guta- 
kow/kiego, W, Podkomorzego Litewflsiegol 



kawalera orderow Poljkich; Gorzedfidego' 
Generała-Leutuanta i kawalera orderow 
Pol/Kich; Łubieńfkiego kawalera orderow 
PoMkicht Alexandra ^Potockiego kawalera, 
orderow Palfkich; Rzątkowfkiego, kawale
ra orderu 8. Stanifbawa, i Łuszczewskiego,, 
kawalera orderu 5. Stanisława. li

Pan de Pernay, dawny officer iazdy, :a. 
będący przy Generalnym latendeucie woy- 
Ika, doniołł o czynie przynoszącym zaszczyt 
gudzkości żołnierzy Jbrancuzkićh, w takim 
posobie:—„Gdym przeieżdżał przez Prank- 

»> fort nad Menem piłowa są Pana de Pernay) 
„ widziałem nader piękny czyn, o którym. 
„ miło mi ieK donieść publiczności,— FPola- 
» cy, wzięci wniewolą z wpyłkiem Pru/kim, 
» w którym przymuszeni byli flużyć, a przez 
» wspaniałość Cesarza naszego wypuszczeni 
» na wolność z bronią, powracaią teraz do 
„ fwoiey oyczyzny. Wielu z nich, tak byli o-j 
» Rsbieni woiennemi trudami, ze nie mogli 
» iuż odbywać podroży. Oddział .Francuzów, 
„ wtęż samą drogę idący, .wziął na siebie; 
» broń tych Polakow, i pomagał im iść. Był 
» między niemi ieden bardziey oftabiony,; 
» tak dalece,;że usiadł przy drodze. Zdar- 
» te obuwie iego i pokaleczone nogi iawnie 
» wlkazywały, iż nie mógł iść żadnym fpofo-- 
» bem, co widząc ieden żołnierz Francuzki,- 
w rozwiązał swoy tłumoczek, dobył z niego 
» parę trzewików, wdział mu na nogi, pod- 
» niofl: go i chciał -go prowadzić .podpiera-- 
» iąc. Ale gdy i tak ieśzcze dla rany iść nie 
» mógł, wziął c« siebie ten Francuz iego ka- 
» rabin i torbę-żołniertką, podniolł go, wziął 
» na barki swoie, i wszedł.znim do Frank- 
»> fortu. -Rozczuleni Ftankfortczanie tak 
»> pięknym czynem, wychwalali głośno Fran- 
». cuzow i rzucali im pieniądze, a żołnierze 
» nasi zebrawszy ie, zanieśli i oddali temu 
v* Polakowi i biednym współziomkom iego.“

Podobnież popisał- się grenadyer Fran
cuzki, -nazwilkiem Laborde, członek legii 
hąnorowey w :Fenloo. -Przyprowadzono 
tam sześćset icńcow Pr uf kich, rodem Niem
ców, w -opłakanym lianie, bo przemokłych 
i kawałki tylko .-mundurów i obuwia , na 
sobie maiących. Wezwał zaraz mieszkań
ców Pan Prbbft, mieyscowy -dowodzca, 
ażeby dali co ieść tym biedakom. Jakoż 
znoszono im na wyścigi żywność. Przy 
tey okazyi żołnierze Francuzcy okazali także 
wspaniałość ku bezbronnym wyrownywaią- 
cą ich męzt^u w bitwach; a między innemi 

ów grenadyer Laborde. -Miał tylko dwa.zło- 
te Niemieckie, ,za które kupiwszy żywno
ści, wybrał sobie z ieńtcowPrufkich czterech 
grena dy ero w, i dał im, kupiony przez sie
bie posiłek mówiąc.- Macie oto, bracia, co 
ieść, Jedzcież więc! Niech żyią grenadyery! 
f Wypis z dziennika Arguar

„Ustępowanie MMTtalow z Polfki i unika
nie _zich Ureny walney bitwy są dowodem:, 
że poznają niebezpieczenliwo portrżeęia fwo- 
iego, a przytym, obie to okoliczności wró
żą; że Pol/ka będzie niebawnia .oswobodzo
na. Lribo nie mamy leszcze nic urzędownie 
ogłoszonego względem szczegółów Powitania 
Polfkiego, odbieramy atoli zewsząd tak prkj- 
iemne wtey .nitenzę wiadomości, iż .prze- 
świadczamy się zupełnie, że Polacy okazu- 
iąsię godnemi potężney opieki, iakiey ick 
odwaga doznaie. W takiey okoliczności wy
dana woyna Turczynom przez Mofkwę, ielt 
nader ważnym wypadkiem. We dwa mie
siące niespełna po wymuszeniu na Porcie 
odnowienia ohydnego traktatu wybuchnęła 
ta woyna, .a ieszcze wypowiedzieli ią sami 
uciemigżyciele. "Łatwo każdy zgadnie przy
czynę tey woyny,, napisana ielt bowiem od 
25 łat.krwawemi;literami na każdey-karcie 
hiltoryi Ottamańfkiey.— iFrancya przed re- 
wolucyą była .zawsze jedynym i -wiernym 
fprzymierzeńeem fLurcyi; sam wpływ iey był 
zdolnym ocalić to pańftwo od iarłma Kata
rzyny. Odrewolucyi, usiłowano przy każ
dym Odcieniu się koalicyi Ikłonić Porte ‘do 
oświadczenia się przeciw iey .fprzymierzeń- 
cowi.- -Nienawiść -gabinetu Petersburfkiego 
powiększała się w miarę przeszkód, iakie 
Francya zamiarom lego na Kanfiantynopol 
czyniła. Potrą Hł na początku tersźnieylzey 
woyny -zatrwożyć dywan, przelękniony iuż 
wypadkami w Serwii; ale. bitwa przy Jena, 
gdzie ani Mofkale^ ani Turcy nie byli, zape
wniła niepodległość ! ęhwałę Porty Ottomań- 
/kiey. Zapał,yt iakim przy- tey poaayślney dla 
oi-ey okczyi wzięła się do zrzucenia iarzma 
Mofkiew/kiego, daie .poznaĆ iawnie uczucie, 

-które dyktowało -traktaty podpisywane od 
niey do tego czasu. iDziwią się politycy, dla 
czego Mofkwa w Eienaylepszyra Ranie oko
liczności, w jakich-się znay.dowała, nie po
myślała o odwróceniu burzy przez utaienie 
nieukontentowauia swojego, i dania gabine
towi Tureckietnu iakieytakiey fatysfakcyi 
za tyle krzywd i zniewag, których od niey 
doznała. Tenże sam duch obłąkania, który
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zgub-ił innych . nieprzyjaciół Francyi, przy- 
wiodł Mo/kwę dla ściągnięcia, na się nowych 
nieprzyjaciół do wybrania pory, w którey 

.naybardziey potrzebowała wfzyfikich sił two
ich przeciw zwycięzcy Aufierlitzkiemu,pvze- 

, ciw aaypierwszeniu na świecie woytku,'i ca
łemu narodowi (Polfkierau) powltaiącęmu 
na uwolnienie się z pod iey tyrannii! To 
wydanie woyny ieft.nieiako wróżbę iey ir- 
padku.— .Prawie zawsze wszyftkie inne mo- 

, carftwadSuropęy^ie, oprócz Francyi, wspie
rały zamiary Mofawy przeciw -Turcyi, oprócz 
J‘tancyi} -którą tamta albo uśpiła, albo gdzie- 
indziey zatrudniała, używaiąc szczególniey 
w tym celu Anglii, któec przecież więceyby 
podobno od innych Itraciła na powiększeniu 
potęgi mocarftwa chcącego się od jednego 
do drugiego końca rozszerzyć. Po podziale 
Pol/ki przeltała iuż Mo/kwa lękaćsię o siebie, 
ale i owszem cała 'Europa przed- nią drżała 
iak tylko zaczęta z mnięyfżym niebezpieczeń-! 
ftwem rozszerzsćpańilwo fwoie w Azyi. Te
raz wszelako iedna kampania, w którey ńa-: 
wet iey chorągwie nie pokazały się, całkiem 
iey han zmieniła. Migdy ta nowa Monar
chia nie była wyftawiona na tak wielkie nie-‘ 
bezpieczeństwo, iak dżisiay. 'Niewiadomo, . 
czyli ieft zamiarem Michelsona, dowodzące-* 
go Mofltaląmi kało Chocimia, przeciąć kom-’ 
munikacyą między Poi/ką i Turcyą ; ale 
woyiko iego nie ieft tak liczne, aby ten wie!-; 
ki zamiar zdołał u&uteęznić; <a ehęćby też 
było liczniejsze, nie można sądzić, żeby się 
długo opierało, maiąc do czynienia z przo
du z całą siłą Ottomcińfką., a z bokow, z 
woylkiem Eranctizkim. La szczęśliwego się 
ten Generał wkrótce poczyta, ieźli potrafi 
umknąć przez Krym do ftepow Tartaryi. 
Zawsze - niegdyś Mo/kwa .mocno się -lękała, 
aby nieiianęio ściHe przymierze między Pol-' 
fką i Turcyą; dla-tego : też niczego nieza- 
niedbała końcem przeszkodzenia dojściu te
go przj mierzą , poczytując, ten wypadek za 
nieprzelamaną zawadęlwoim zamiarom. -Ale 
to przymierze i związek, ułożone pod opie
ką Francyi, Hanie zaiłłe wkrótce na nie
wzruszonych zasadach. Turkom, potrzeba 
tylko było wiernego sprzymierzeńca i lepfze- 
go urządzenia syllematu woylkowego, a Po
lakom niedollawało tylko iedności, karno
ści i dobrey .organizacyi polityczney, aże
by mogli dac odpor Mojkalom. Teraz,-kie. 
dy pod powagą NAPOLEOMA Cesarza po
łączą się te wszyftkie Ipofoby i środki, lę

kać się i drżeć Rofsyi o samą siebie wyipa- 
dnie. :Potok ten, który groziłpałaniem Pu
py i południowcy Azyi, zwróconym zoftanie 
do źródła 1'woiego. Z któreykolwiek ftrony 
Moskwę, tak dawniey ltrafzną,uważemy, uy- 

frzemy, iż. usiłowania iey w celu zanurzenia 
całego świata we krwi, przeciw piey samey 
obracaią się; i nieszczęście, które ią czeka , 
chyba tylko.prędkim zawarciem pokoiu od
wrocie zdoła. “

ddrzegi.Trancuzśoesą wszędzie w iak nay- 
1 obronnieyszym łtanie, tak dalece, iż wszy- 
Itkie trwożliwe pogłofki, któreby boiaźliwi 
ludzie względem wylądowania Anglików roz
głaszać mogli , na żadną wiarę nie zafługuią. 
Lubo Anglicy , udawali niedawno, iż chcą 
w róźnyęh miej-scach,lądować, nie wierze- 
my atoli, ażeby się rzeczywiście o wylądo
wanie na brzegach zachodnich lub pólnof- 
cnych Franeuzkićh pokusili. Mówięno przez 
czas nieiaki, iż sprobuią wylądowania do 
HollanĄyi, i dla tego KrólHollenderfki pa- 
wocił.tam z częścią woylka fwoiego, lecz 
zdaie się, że i tego zamyftu zaniechali. — 
MarszałękSrunemaciągle,naczelne dowódz
two pad kanałem zacząwszy odPreft aż do 
OJłendyi Antwerpii. \Woylko ftoiącejw obo
zach pod Eoulogne yAmbleteuse otrzymało 
niedawno-znaczne posiłki wludzia.-h, gdyż 
nie tylko -tam część załogi Paryzkiey wyru
szyła, lecz nawet,inne oddziały woylka z 
głębi Francyi nde\y się do brzegów, i miej
sce regimentów, które przed dworną miesią
cami poszły do wielkiego woyfka, doftate- 
cznie zaltąpiły. .Wdrugięy linii ftoią na od
wodzie. liczne oddziały korpusów grenadye- 
row i ftrzelcow z północnych departamen
tów, -które taką maią odwagę i tak są ćwi
czone, iak.woyiko liniowe. Wielki popis, 
który niedawno.-pod dowództwem.Genera
ła Bampon fenątora, w ObozieStOmer iak 
naydókładnicy odprawiono, pozyłkał po
chwałę wszyłtkich znających się ,na sztuce 
woylkowey. Młodzież-pałająca chęcią wal
czenia, chcialaby, ażeby Anglicy pokusili 
cię o wylądowanie, gdyżby ich zarąz do 
wsiadania oa okręty przymusiła. Gwardye 
narodowe węFlandryi są także wszędzjeś 

.czynnemi, i-okazuią chęć iak jnaylepszą.’ 
fPrachią z pośpiechem Około fortyftkaćyi 
Antwerpii i rozprzeftrzenienia tamecznego 
portu; budowa Okrętów idzie tam dosyć 
prędko. Podrożsi przybywający z tame
cznych okolic zapewniaią, iż wkrótce ukoń-
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eży się budowa gciu okrętów liniowych 7^0- 
działowych, Przeszło 5^0 robotników 
pracuie w tameczney zbroiowni morlkiey; a 
w porcie, blilko 800 osob Okazanych do kay- 
dan.

Burza przymusiła flottę Angiel/ką do od
dalenia się z przed Breji, i powrócenia do 
Portsmouth.— Flotta pod dowodztwemLor- 
da Collingwood wiele także przez burzę u- 
cierpiała, i dnia 18 Liltopada znaydpwała 
się w bardzo nędznym Ranie przy weyściw 
na ciaśninę Gibraltar fką.

Lilly z północy donoszą, iż Król Szwedzki 
flara się weyść w układy z Francyą. i tym 
końcem udał się do Dziada małżonki sWoiey, 
.Wielkiego Xiążęcia Badeńfkiega, ażeby się 
aa nim wftawił u rządu Francuzkiego.

Wszyftkie wiadomości z Anglii wyrażaią, 
iż środki użyte przez Cesarza nafzego prze
ciwko Króleftwu Wielkiej Brytannii i Ir- 
landyi, takie tam wrażenie fprawiły, iż 
wkrótce fpodziewać się należy, że rząd An- 
gtel/ki pomyśli szczerze o pokoiu.

Sławny Generał Kościuszko wyiechał pfzed 
kilku dniami z tuteyszey kolicy, i lianie na 
czele posiłkowego woylka Poljkiego.

Pisma publiczne tuteysze wyrażaią,iż Hra
bia de Lille fposobi się do wyiazdu z Kijo
wa i uda się do miaita Mofkwy. — Też 
famę pisma zawierają w fobie wiadomość, 
iż Aufirya odftąpi część Pol [ki, którą po
siada , a zatogdzieindziey nadgrodę otrzyma.

Zapcwniaią , mówi Dziennik Paryzki, iż 
Cesarz Francuzów chcąc dać dowod przyia- 
żni Królowi Hiszpan.fkiemu i pragnąc, aby 
woylko Hiszpańskie na fzanownym Itopniu 
ftsnęło, tak, iżby mogło się do wspólnych 
korzyści przyłożyć, nie tylko upoważnił za
ciąg dla Hiszpanii 25,000 ludzi z pomiędzy 
ieńcow Prujkich, ale nawet zezwolił, aby ie- 
szcze drugie 25,000 oddane były do rozpo
rządzenia dworu Madryckiego, z tym tylko 
warunkiem, aby ieńcy Pruscy, z pomiędzy 
których te 25,000 będą wybrana, zaciągali 
się dobrowolnie, i żeby iedynie do Iłuzby 
woylkowey byli użyci.

.Uroczy Ilość rocznicy Cesarza i pamiętne
go na zawsze zwycięstwa AuPterlitzkiego 
obchodzili tu także dnia 7 t. m. Żydzi Fran- 
cuzcy i Włoscy. Dnia tego o nltey z ra
na udali się do wielkiey fynagogi deputo
wani zgromadzenia Hebray(kiego i członki 
Wielkiego Sanhredynu, a na ich czele szedł 
Prezyduiący z sekretarzami, a za deputowa- 

nemi, mnoitwo inCych Izraelitów. Spiorra- 
li w synagodze psalmy Ęosbwne do okoli
czności i pobudek przybycia ich do Synago
gi, a potym odmówili modlitwę dziękującą 
Bogu za odniesione zwycięztwa i proszącą 
go o nowe tryumfy dla oręża Francuzkiego 
podniesionego na pclkromienie ieszcze|uie- 
przyiacioł spiknionyeh przeciw Francyi i 
Wielkiemu Człowiekowi, który nią rządzi, 
a przez cały ten czas trzymali Rabini Xięg$ 
Prawa z Arki wyiętą.

Zgromadzenie Hebrayfkie uchwaliło wy
rok w 27 artykułach urządzaiący sprawowa
nie obrządków religiynych. Podług tego 
wyroku, będzie w każdym departamencie 
Synagoga konsyltorlka zawieraią<a 2,000 o- 
sob religią Moyieszową wyznaiących. Wiel
ki Rabin będzie wybierany od synagogi kon- 
syftorfkiey i otrzyma 3,000 franków pen- 
syi. &c &c.

z Berlina dnia 30 Grudnia.
Francuzki Generał dywizyi Samary, któ

ry miał dowodztwo nad woylkiem Francuz- 
kim iHollenderjkim,poflanym do kraiuZZuzz- 
nowerjkiego, i który twierdze Hameln i Nien- 
burg do poddania się przymusił, przybył 
dnia 2ygo b. m, do tuteyszego miaita. — Po
dług ogłoszonych warunków kapitulacyi o- 
Iłatniey twierdzy, żądał dowodzący w niey 
Generał Prufki Strachwicz, ażeby załoga 
dopiero dnia igo Grudnia wyszła ze wszyli- 
kiemi honorami waiennemi, i mogła udać 
się do wóyfka Prufkiego. Lecz na to z Itro- 
ny Francuzkiey nie zezwolono, i załoga na- 
zaiutrz po podpisaniu kapitulacyi, to iest, 
dnia n6go Liftopada , wyiść musiała i broń 
złożyła. Oficerowie i prości żołnierze po- 
zoftali się przy własności fwoiey. Dawszy 
Oficerowie Iłowo honoru, iż przed wymia
ną Iłużyć nie będą , otrzymali pozwolenie 
powrócenia do domow Twoich, a żołnierze 
zoltaną zaprowadzeni do Francyi.

Przeszło od trzech tygodni biią nieultan- 
nie pieniądze w mennicy tuteyszey, nay- 
więcey frebrno-groszowek.

Wielu młodych Polakow i Anspachczykaw, 
którzy się tu dla nauki znaydowali, odebra
li zalecenie, ażeby do oyczyzny fwoiey po
wrócili.

Znaczną ;ilość dział wyprowadzono ztąd 
do Kiftryna.

Coraz Rardziey czuiemy niedolłatek pie
niędzy, a to z powoda doltarczsnia potrzeb 
dla woylka Francuzkiego i zapłacenia nało- 



żeney kontrybucyi. Pożyczka, do którey 
publiczność powtórnie wezwano, przynioda 
wprawdzie nie małe fummy,|jl.ecz to ieszcze 
nie wyitarcza, Dla Tprawienia nieiakiey ul
gi w tey mierze, upoważniono wszy(tkie lą
dy w Marchii, ażeby znayduiące się na (kła
dzie pieniądze, obligacye bankowe i handlu 
morlkiego, tudzież rewersa bankowe i (kar
bowe na publiczną pożyczkę przełłały. Aże
by zaś pierwsze i nagłe wydatki miałta tu- 
teyszego załatwiono, musiano ultanowić po
datek na właścicielow domow i komorników, 
tak, iak było w podobnym razie pod czas 
woyny Siedmioletniey. Każdy właściciel za
płaci i taler od 1000 talerow wartości domu 
podług podania do kassy ogniowey; komor
nik zaś po półtora procentu od komornego. 
Podatek ten uczyni blifko 38o,ooo talerow.

Podług wyroku Cesarza NAPOLEONA wy
danego dnia 5go Liltopada, utworzono na 
wzór Francuzki ftraż woylkową policyiną 
pod nazwiskiem Zandarmeryi Pru/kiey, koń
cem utrzymania publicznego bezpieczeńltwa. 
Mundur tey zandarmeryi iefi, naRgpuiący: 
Frak, kamizelka i długie fpednie koloru Ha-' 
lowo-popielatego, czerwone wyłogi, białegu- 
ziki i białe naramniki na prawy m ramieniu, 
tudzież kapelusz łtósowany. Brygadyero- 
wie maią. dla różnicy wązki frebrny galon 
na wyłogach. Ludzie ci są uzbroieni w pi- 
Holety , długie pałasze, i maią ładownice. 
Całe woyłko Francuskie ifprzymierzone ode
brało zalecenie, ażeby w obowiązkach Iłużby 
dawało potrzebną pomoc wspomnioney żan- 
darmeryi.— W Neumark, gdzie dowodzący 
Generał Menard itara się trolkliwie o utrzy
manie porządku, wzmiankowana Zandarme- 
rya okazała iuż chwalebny dowod czynno
ści swoiey ; fchwytała bowiem 19 osob , mę- 
fzczyzn i kobiet, należących do bandy roz- 
boynikow i przerażaiących wsie łtrachem; 
zaprowadzono tych hultaiow do Kiltryna, 
gdzie przed sądem woiennym łtawieni będą. 
.. Pierwszy wypis z pisma publicznego tutey- 
szego pod tytułem Telegraf: — „Wiadomo, 
iż niedawno znaczna liczba okrętow popły
nęła ze zbożem z Gdań/ka do Anglii. Zżą
łem dowiaduiemy się, iż ten wywoź trwa 
ciągi?, i że tym fposobem drożyzna, a mo
że nawet i niedostatek zagraża kraiom Pru- 
Jkim. .Nie jnoźna pominąć uwagi nad różni
cą między poltępowaniem Cesarza Jegomo
ści NAPOLEONA i Minilterium Prufkiego. 
Stawszy się wspomnione Miuilteriutn nie- 

[ przyjacielem kraiu, w którym iuż panować 
nie może, naigrawa się z iego nieszczęścia, 
i chce mu nawet odiąć fposob do życia, gdy 
tym czasem CesarzNAPOLEON odpierwszey 
chwili przybycia fwoiego do Berlina Iłarat 
się o doiła wienie i zabezpieczenie wszyiikie- 
go, co się tycze potrzeb ludu. I tak, z ma
gazynów Twoich woylkowych fprowadziłzbo- 
że potrzebne dla mieszkańców itolicy. Mo
że teraz naród fądzić, kto ielt większym ie-* 
go przyiacielem. “

Drugi wypis z tegoż pisma: — „Pociągnie- 
nie woylka Rossyifkiego do Multan i opa
nowanie rozmaitych miałt Tureckich uwia
domiło Europę, iż Rossya wypowiedziała 
woynę Porcie Ottomańfkiey. Je(t to nowa 
fposobność do poznania wiarołomliwa Gabi
netu Petersbur/kiego. Zamialt podania ca
łego woylka na pomoc Prussom, które w 
przepaść zguby wtrącił, wyprowadza zna
czną część tegoż woylka przeciwko natural
nemu Pruss fprzymierzeńcowi. Wyznać na
leży, iż do tego przyzwoitą chwilę obrano. 
Dwa mocarltwa Europeyfkieielt, Francya 
i Prussy miały fzczególny interess w ocale
niu Pańltwa Otcomańfkiego i przywrócenia 
niepodległości iege. Coż czyni Rossy a, aże
by na ten kray z pomyślnieyszym (kutkient 
uderzyła? Oto , pląta Prussy w nierozsądną 
woynę, a wplątawszy ie, Igdy woyfko Pr u- 
/kie biie się z Francuskim, tym czasem woy
łko Mefkiew/kie napada Prowincye Tureckie* 
Puwinnyby Prussy ubolewać nad Itratą na
turalnego sprzymierzeńca fwoiego , gdyby 
nie było znakomitszego Mocarftwa, którego 
mądre środki zniszczą nadzieie gabinetu Pe^ 
tersbur/kiego, i dumne, tudzież chciwe iego 
plany wniwecz obrocą. “

Głowna kwatera Prufka iefl w Wehlau po. 
za Królewcem, ku Memlowi.

z Drezna dnia zz Grudnia.
Gdy dnia i6go b. m. nadeszła przyjemna 

wiadomość o zawarciu chwalebnego i korzy- 
łtnego pokoiu między Francyą i Saxoniq,, 
i gdy ią przez sofiu trąbiących poftylionow 
w towarzyftwie kilku urzędników poczto
wych, na czele których był Major Funk z 
adjutantami, cieszącemu się ludowi ogłoszo
no , zaczęto zaraz mówić , iż Elektor nasz 
otrzymał doftoynośćKrólewfką. Jakoż w So
botę o godzinie 3ciey po południu ogłosił 
Herold naftępuiącą odezwę: -

,,Gdy mądra opatrzność Bofka tak zrządzi- 
l«ła, ażeby dotychczasowe ElektorUue kraie



wticły tytuł Króleftwa, prtieto Nayiaśniey- 
gzy 'i Naypotęźnieyszy Xiąże i Pan Fryderyk 
Aligu/t obwołuiesię Królem Sa/kim, o czym' 
się wiernemu ludowi iego do wiadomości po- 
daie.— Niech długo i fzezęśliwie żyie i pa- 
nuie Fryderyk August ., nasz nayłalkawszy' 
Król! — Niech długo i fżćzęśliwie żyie Ama
lia Augufta\ nasza nayłalkawsza Królowa ! — 
Wspomnióny Herold- był ubrany w ftaródai 
w^ Niemiecką lutnią czarno- axamitną', miał 
płaszcz granatowy'bogato zlotem haftowany, 
i kapelusz z piórami ; ■ iechał uabiałymko
niu , który dway masztalerze nadworni pro
wadzili; przed nim'iecha£ Dworzanin z bę
bnem i8 trębaćżówy, a piźed temi oddział 
gwardyi; za Heroldem zaś iechało 6 maszta
lerzów nadwornych-, a naddatku'drugi'od- 
dziat gwardyi. Czytał powyż&zą odezwę 7 
riży; nayptzód na dziedzińcu zamkowym, 
e potym przed ratuszem, gdzie na niego de- 
puticya z rady mieylkiey czekała: a Syndyk 
miał przemów^, którą>okrżykiem AhTaf za 
kończył. W ciągu• czytania po obydwa te 
razy pówyżśżey odezwy, wyltrzólooo zawsze 
n razy z dział, a pótym 100 razy. Trzeci 
raz czytano tę odezwę,, przed mieszkaniem 
P. Tkiard\ dóiffódżóy Francuzkiego ; czwar
ty raz przed mieszkaniemGubernatora Rei- 
tenRein.; piąty raź' przed' ratuszem Neu- 
/tudzkim; Lzólty1 riź*przód domem sianym 
■lapod/him;sriak.ońfec siódmy raź-przód po
sągiem Króla- Augufia.il. Piękna pogoda 
Huźyła. Z początku‘pkdat nieco deszcz, l®ć« 
gdy Herold z całą- paiadą ruśżyp z miey- 
saa, wyiaśniło się niótdbplłóńce świeciłó, i 
pod czas mowy ptżfedi ratuśztun , pokazała 
Się nad Ełektorlkim' {Ttefaz Królewlkim' zam
kiem, bardzo piękna i'wielka tęcza, niebie- 
Ikrpolłaniec pokotu.— Utóczyliosćtatrwała 
i w Niedzielę. O godzinie osmey zrana wy-' 
łtrzelono 100 razy z dział, w pośr&d odgło
su dzwonow, a pod czas śpiewania ieDeum, 
dano trzykroć ’po go razy ognia. Stóiące 
w paradzie woylko Sajnie i Bawar (kie, od
głos dzwonow, huk dział, i radosne okrzy
ki wesołego ludu, wszyfłko to czyniło przy

ciemne wrażenie. Przed południem były zwy- 
tzayne pokoie u Dworu; dano obiad na 50 
osob, pomiędzy któremi, oprocz cudzoziem- 
cow, znaydowały się osoby maiące ftopień 
Generał-Majorow. Wieczorem oświecono 
mi a ił o iak naygufłowniey. Zdawało się, iż 
wszyscy ubiegali się o pierwszeńllwo w gu
ście, świetności napisów i ozdobach, Nay-

)

piękniey oświecono iatuśż Drezdeufki i Neli" 
ftadzki, tudzież-mieszkanie Generała i dom 
Poiła' Francuzkiego! . Na ratuszu Drezdeti- 
(kim widać było między innemi”obraz w tćan- 
spareńcie z napisem: Korony Krdlewfkie dla 
zafługi. Z ganków ratusznych rozlegał się 
nieultannie odgłos trąb i kotłow. W gma
chach fzkolnych śpiewaóo hymny i rozmai
te pieści ‘ ftbsówhe do okoliczności. Pełno 
było ludzi na ulicach j a-w niektórych miey- 
scaćh był wielki tłok'; lecz*pomimó tego ża
dne niewydarzyłó'się nieszczęście lub nie- 
porządek.' Szóśćiu kiryssyeroW i 20 pieszych 
żołnie^y patrolowało tylko dla kształtu. Pan 
Thiakd^ kommeńdaat Francuzki, przeiechał 
o godzinie ićrwiecźórem kónno przezmia- 
:fl;ó, a w krotce'potym ieżdzd Dwór w po- 
ieźdżie po ulicach. - Podwoiła się w ten czas' 
wesołość ludu; który na moście chciałwy- 
prządz konie, i ciągnąć pbiazd Królewtki, 
lecz na'to Monarcha z grzecznością niepo- 

.zwoiił. Powśzóchna radość trwała aż do po-' 
źney nocy,' , , ć ,

Pewny Generał Niemiecki, który lat i4; 
flużył yF^cy^yi. Rossyifkim , wydał na wi
dok publiczny dokładny pamiętnik Wzglę- 
(lem ' pótęgi RoSsyl/kiey. Przytacza urzędom" 
we dówody, iż^ Pańftwo Rossyifkie nie mia-' 
łó nigdy wdyCka", chyba na papie
rze. Przeszło 6ó Pułkowników umieszczo
nych w etacie woylkowym, maią tylko czWar-’ 
tą-część regimentów. Wytyka autor błąd 
łatwowiernych pisarzow , którzy licząc fał« 
szywie 36 milionów ludności, liczbę nowo1 
zacięźnych podług oftatniego ukazu dofta- 
wić się maiąćych rachowali dó 280,000gfóW.' 
Nadto piakźe móżoa umieszczać w tey ra-' 
chubie mieszkańćow na granicy Chin i w óy- 
beryi. Dzieło' tó pokaźnie , iż Rossya nie 
moż^więcey nad2§o,óoo ludu wyltśwlć koń
cem zalłonienia granicy, rozciągaiącey się, 
od mórza Czarnego aż do Bałtyckiego.

z Brandeburga dnia 23 Grudnia^ 
Mówią, iż Xiąże Safko-FKeymarfki'-^hxe- 

dzie dó Warszawy.
Zapewniają, iż familia Króla Prufkiego 

zńayduie sig w Memlu. Syn tego Monarchy 
Karol umarł, a Królewna Alexandryna ieft 
bardzo chora.’

Dnia wczór&yszbgo przybył znowu znaczny 
oddział do Berlina, którzy daisiay poczęści 
wyszedł. Statki z bronią, potrzebami wo- 
iennemi &c. popłyną dnia dzisiejszego pod 
firażą do Poznania,

DODATEK

Augufia.il


Z WARSZAWY DNIA

Zadziwiaiąca przykładność Nayiaśniey- 
izego Cesarza NAPOLEONA vr wielu zda
rzeniach iaśniejąca wysoko-, i dla Religii Ka- 
solickiey szczególnym- ięłt upoważnieniem; 
mowy iego o iey poźytecznćści są budują
cą nauką, a przykład w fzanowaniu- cere
monii kościelnych., upoważnia iego wyso
kie mocarne i polityczne zdanie. Przy dy
chaniu albo.wiem mLzy-, bierze wodę, świę^ 
coną^ całuie ewangelią i relikwie z uszano
waniem właściwym: świętym obrządkom- Te 
iak w poprzednie święta, tak i przeszłey 
Niedzieli w kaplicy Zsmkowey przyimuiąc 
od JW. Biikupa Malinowfkiege; był iegomlzy 
przytomny. Po iey zakończeniu, wyszedł 
prołto na paradę swego wuyłks na dziedziń
cu zamkowym zgromadzonego , a powróci
wszy na pokoi®, z przytomnemi Marszałka
mi, Pofłami, Generałami i Panami Polfkie- 
mi uprzeymie rozmawiał. Wieczorem, był 
koncert.

Wczoray przed południem była znowu pa
rada woy&owa na dziedzińcu zamkowym.

W niedzielę, zwiedzał Cefarz Jmć pieszo 
W kilka osób woyGiowe szpitale, i był bar
dzo kontent z porządnego i wygodnego u- 
trzymywania chorych,

Powlzechny tu ielt wczoray i dziś odgłos 
o zaprowadzeniu w ladadzień przez Nayia- 
anięyfzekó Cesarza wykonawęzey władzy do 
krain PólJJiiegoy której wszyscy zutęlknre- 
niem wyglądaią, a z naywyżfzą przyimą ra-' 
d ością.

Woy&ó Polfie, będące iuż ^pogotowiu 
do działania, zołtało podzielone na trzy dy- 
wizye. Dowodzcami ich mianował Cesarz 
Jmć Generała Dąbrovłfkiego, Xięcia Jozefa' 
Poniatowfkiego\ Generała Zaiączka. Każda 
dywizya zawiera kilkanaście tysięcy. W 
miarę;rozszerzania się kraiu naszego przybyć

--—---------

tjgo STYCZNIA RORU 1807 we WTOREK,

wać będzie woylka, a zatym i dywizji które 
innym znoWu GenerałomPalfkim oddane bę
dą pod dowodztwo.

W Sobotę dnia togo, przedstawiony byt 
Cesarzowi Jmci Generał Auftryacki Hrabia 
St Pincent przydany \v zleceniach od dwo
ru swoiegóe do tego Monarchy, który dosyć 

- z nim długo rozmawiał.
Zjechali tu, także nadzwyczsyai Deputo- 

Wkni.&zsęy, Panowie' Gablenz i Gerczdorjf
Dalszy ciąg ofiar dobrowolnych na po

trzeby kratowe, w gotowiźnie.
Michał JPoynicki liudent u XX. Piarow 

4tomiesięczną pensyą fzkolną zł: 8-— Pa- 
■wełGoflontflii, Chorąży Pomorfki, imieniem 
Obywatęlow Województwa Paw/kiego zło
tych 1,600.— Jozef fPęchowJki zło: tg-‘—• 
Felix Głębocki zł: 6,000. — Xawery JPa- 
lesw/kj. Czerw: zł: 200..

Obrachunek generalny Kafy Ofiar do
browolnych;

Weszło od dnia 8 Grudnia 1806, Złł: Gr: 
do dnia 10 Stycznia 1807 - - 89,695.22.

Wydano na Regiment roty Xię- 
cia Jozefa Poniatow/kiego - - 70,000 — 

> Na Regiment iwszy Kawaleryi 
za kwitem R.ady gospodarczey - 6,000 —

Na papier, druk i kancellaryą
za kwitem Gen: Dąbrowfkiego 1,392 — 

Nafztafety i kuryerow w interes-
sach woyfkowyćh za kwitem tegoż gyy 

Sekretarzowi Kommifsyi kafsy
Centrałney podług organizacji - 18O0

Na tłumaczenie Regulaminu woy- 
Ikowego, fztychowanie do tego po
trzebnych Tabeli powrócona a- 
wansowana na to Summa za kwi
tem Generała Dabrowfkiego ~ 5,716.

Summa - 84 265,
Zoftaie się w gotowiźnie 5>43o. 22 
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c Saxonii dnia za Grudnia.

Woylk> Sajkie, będące w pogotowiu do 
drogi, i blilko G,ooo głów wynoszące, wyj
dzie dnia bgo Stycznia, zapewne do Pol/ki. 
Reszta kontyngensu w liczbie ao,ooo ludzi 
ma się wkrótce przyspofobić do drogi. Woy- 
Iko nasze będzie inaczey urządzone. Pod
pułkownik i Szambelan Thiard , dowodzca 
Francuzki w Dreźnie, ma otrzymać wysoki 
Ropień w woy&n i zatrudni się no
wym urządzeniem woylka. Odebrał on chlu
bne zlecenie, ażeby imieniem Cesarza swo- 
iego potwierdził traktat pokoiu zawarty z 
Saxonia. Kotsburg z przynależytościami ma 
bydż odltąpiony dla Saxonii.

Zapewniają, iż liczba woylka Francttzkie- 
go w Polszczę wynosi 300,000 ludzi.

Mówią, że rada woienna Prujka wydała 
wyrok na Generałów, którzy dowodzili w 
Magdeburgu, Szczecinie i Ki/irynie, i do
dają, źe dway pierwsi Ikafsowani, a trzeci 
na śmierć osądzony.

W całych JNiemczech wielkie deszcze i flo
ty panuią, a ztąd rzeki tak wezbrały, iż lę
kać się wylewów potrzeba.

z Rodolfladt dnia i5 Grudnia.
Po śmierci Xiążęcia Saxe-Coburg, Fran

ciszka , Fryderyka, Antoniego, zaszłey dnia 
ago b. m. rozchodzą się pogłofki o blilkim 
objęciu tego Xięftwa na rzecz Cesarza Fran
cuzów, a to z powodu, iż wspomniony Xią- 
że zoltawał w woylku Prufkim. Inni zaś u- 
trzymuią, iż to Xięltwo nie wyidzie z fami
lii Sajkiey.

z Schwed dnia 26 Grudniar
Dnia wczorayszego przejeżdżał tędy Xią- 

że Oranii w towarzyltwie officera fztabowe- 
g-o Francuzkiego^ uda się on na drugą Rro- 
nę Odry.

Od brzegów Menu dnia 26-Grudnia.
' Miafto Frankfurt wykona dnia ago Sty

cznia przysięgę wierności Xiążęciu Pryma
sowi. Wypadek ten tym pamiętnieyfzy bę
dzie dla mieszksńcow, iż od założenia mialła 
pierwszy raz udzielnemu Xiąźęciu przysię
gać będą. Nie odrzeczy tu będzie zgłębić hi- 
Itoryą w tey mierze. Miafto Frankfurt, da- ‘ 
wniey wolne miafto Rzeszy, w którym się . 
wybór i koronacya Cesarzow odprawiała, 
ielt flawne przeszło 1000 lat. Trudno doyść 
początków założenia iego, równie iak i te
go wfzyftkiego, co z czasów szanowney fta- 
rozytności pochodzi. Niezawodną wfzela- 
ko ielt rzeczą, iż przed wco lat było wy- 

ftawione. Nazywało 'się naypierwey Helena- 
polis, na cześć Heleny, matki Konstantyna 
FKielkicgo. Pepin, oyciec Karola FKielkie- 
go, mieszkał częlto w Frankfurcie, i tam w 
roku 753, pierwfzy feym odprawił. Ludwik 
Pobożny wyltawił tam roku 822 pałac, któ
ry się się Sdalhof nazywa, i dotąd Iłoi, lecz 
tylko widać ieszcze kaplicę w guście owyćh 
czasów. Wlpomniony Ludwik umaił roku 
877go w tym pałacu i zoftał pochowany w 
Lorch. W roku 887 odprawił się w Frank
furcie pierwszy uroczylty wybór Cesarza 
Rzymfkiego, i tę doltoyność Arnuf, syn 
Króla Karolomana z nieprawego łoża, otrzy
mał. Roku i34ft doltał Frankfort od Cesarza 
Karola złotą bullę, ten wiecznie pamiętny 
ftatut. W roku 1193 obrano pierwfzego urzę
dnika mieyflsiego, a w roku ifzy pierwfzych 
Burmiltrzow. W roku 1377 przybył pierwfzy 
syndyk do Frankfortu. Burmiltrzow obiera
no corocznie w Poniedziałek po drugiey 
Niedzieli adwentowey, a potwierdzano ich 
w dzień nowego roku; co iednak od 379 lat 
uftało. Drugi ftarszy Burmiltrz obrany w 
roku 1428 nazywał się Jan. Holzhausen, a 
oltatni łtarszy Burmiltrz był także Holzhau
sen z tey samey zacney familii. Wszyscy by
li dobremi Fliemeami. — W wielkiey fali 
Cesarlkiey Ratuszney, znayduią się wizerun
ki wfzylłkieh Cesarzow Rzymfkich, zaczą
wszy od Augufta aż do Leopolda II. Szcze- 
gólnieyszą ielt rzeczą, iż nie było iuż w niey 
mieysca dla obrazu Francifzka II. W 1,000 
więc lat widzi Frankfort obaloną fzanowną 
swoią konltytucyą. Pozoltaie mu tylko pa
mięć szczęśliwych iego czasów. Lecz pod 
terażnieyszym mądrym i łalkawym Panem 
czeka go niemniey piękna i szczęśliwa przy
szłość. Gdy dobroczynne flońce pokoiu o- 
świeci kiedyś niwy nasze, na ten czas powró
ci spokoyność i pomyślność miafia nalze- 
go; i tufzemy sobie, iż będziemy żyć swo- 
bodniejpod panowaniem Karola mądrego i 
dobrego.

— Dniało.— Nie potwierdziła się wia
domość • o poddaniu Cattaro, gdzie się ie
szcze Mofkale i Montenegryni utrzymują.

z Frankfortu dnia 20 Grudnia.
Dnia onegdayszego ziechała tu Cesarzowa 

Francuzów w towarzyftwie KróloweyHollen- 
dcrjkiey i Wielkiey Xiężny Badeńfkiey, w 
pośrod wyflrzałow z dział. Monarchini ta 
itanęła w pałacu Xiążęcia Prymasa , który 
otoczony jazdą obywatellką wyiechał o mi
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lę naprzeciwko niey. Piękna pogoda poftu- 
żyła świetnemu wiazdowi, podczas którego 
obywatele ftali w paradzie z rozwinionemi 
chorągwiami i z muzyką. Dnia wczoraysze- 
go znaydowała się Cesarzowa na teatrze, 
gdzie grano operę pod tytułem Tytus, a po- 
tym w pośrod wyltrzałow z dział ieździła po 
główniejszych ulicach, które guftownie o- 
świecono. Dnia dzisieyszego byty pokoie u 
Dworu, a wieczorem-dany będzie wielki bal 
kosztem mialta. ■—Bytność tey Monarchini 
fprowadzila tu nieco znakomitych cudzo
ziemców, pomiędzy któremi znayduie się 
Wielki Xiąże dziedziczny Badeńjki z mał
żonką swoią.

z Auszpurga dnia 20 Grudnia.
Dnia onegdayszego przy był tuzAlessandryi 

roty regiment Artylleryi konney Francuz- 
kiey, który ciągnie do Wielkiego Woylka. 
Nie ma on teraz koni, lecz ie dołtanie w 
Spandau. Spodziewamy się ieszcze przyby
cia innego woylka.

z Norymbergi dnia 21 Grudnia.
Wszy tik i e korpusy kiryfsyerow, idące z 

Włoch do Niemiec, przechodziły tędy. — 
Druga legia Poljha, którą tu Generał Wo
łodkiewicz z Polakaw, będących niegdyś w 
Bużbie Prufkiey, wyfiawił w zupełności,' wy
ruszyła ztąd do Spandau, dla złączenia się 
z pierwszą legią, która tamże z Moguncyi 
pociągnęła. Obie te legie udadzą się do 
Polfki. Nie możemy się wcale żalić na by
tność u nas tego woylka Polfkiego, zacho
wywało albowiem iak naysurowszą karność, 

, a bardzo wielu cudzoziemców zieżdżało się 
do naszego mialta dla widzenia go przed 
wyiściem ztąd.

z Bamberga dnia ig Grudnia.
Czytamy w gazecie tuteyszey , iż woylko 

'Auflryackie wspólnie z Francuzkim wypę
dzi Montenegrynow z Turcyi. Ze zaś Mon- 
tenegryni fą pod opieką Rossy i/ką i na żoł
dzie Rossyi/kim, może więc Turcya bydź 
wkrótce teatrem, gdzie cztery woylka Ce- 
sarlkie walczyć z sobą będą.

z Wesel dnia 18 Grudnia.
Dnia wćzorayszego wyszły ztąd znowu 

dwie kompanie artylleryi do Potsdamu.
Codziennie przybywaią tu Konlkrypcyo- 

niści, nawet z Departamentu Wandeyjkiego.
z Tyrolu dnia 10 -Grudnia.

Donoszą z Werony, iż cały korpus Wło- 
fki Generała Lecchi odebrał rozkaz, ażeby 
się udał do Niemiec.

Lifty prywatne z Medyolanu wyrażaią, iż 
Vice-Król wyiedzie wkrótce do Wielkiego 
Woylka, i obejmie dowodztwo nad iednym 
korpusem.

z Hamburga dnia 24 Grudnia. 
i Generał dywizji Michaud, namielxiiikKrÓJ 
Ta Hollenderfkięgo i Gubernator trzech miaft 
Anzeatyekich , wydał pod dniem 20 b. m. 
rozrządzenie , ażeBy iak .najpilniej' wszyft- 
kie towarj AngieUkie, którebj przeprowa
dzić chciano, zatrzymywano.

z Hannoweru . dnia 23 Grudnia.
Dnia wczorajszego.ziechał tu Generał dy- 

wizjiny Savary, pierwszy Adjutant Cesarza 
NAPOLEONA. — Tegoż dnia przybył* tu 
pierwszy regiment piechoty Włojkiey z mu
zyką ianczarlką. Jelito naypięknieyszy re
giment z tych wszyltkich, któreśmy widzie
li; wyidzie on dnia iutrzeyszego, i iak łły- 
chać, uda się ku Elbie.

z Szczecina dnia 22 Grudnia.
Jeden podróżny, który dnia 28 Liftopada 

wypłynął zKronJtadt, donosi, iż w ówczas 
Imperator Jmć Rofsyijki po połogu małżonki 
fwoiey chciał udać się do woylka, lecz ze
brany fenat oświadczył życzenie fwoie, aże
by wspomniony Monarcha nieopuszczał lio- 
licy.

.z Pomeranii Szwedzkiey d. ao Grudnia.
.Twierdzę Stralsund ogłoszono za będącą 

W lianie oblężenia , i wydano urządzenie, 
ażeby w potrzebie fpaiono przedmieścia. Ba
ron Armfeldt ,ieVt dowodzcą woylka w Stral- 
sundzie.— W tym momencie llyszemy, że 
iuż przedmieścia fpalone.

z Helsingbr dnia 10 Grudnia.
Donoszą z Rygi, iż tam znayduie się teraz 

Baron Hardenberg, Minifter gabinetowy Kró
la Prufkiego.

z Hagi dnia 20 Grudnia.
Król nasz wydał pod dniem b. m. wy

rok, zalecaiący, ażeby do dalszego rozka
zu żaden okręt z portow Króleltwa bez po
zwolenia samego Monarchy niewypływał; 
ażeby każdy zawiiaiący okręt zatrzymywa- 

.no, i dopiero za pozwoleniem Króiewlkim 
wypuszczano; ażeby wszyftkie Hat ki ryba
ckie przeglądano, i dyrektorowie poczty 
byli odpowiedzialnemi za lifty do Anglii 

i lub z Anglii posyłane. — Dnia ugo prze- 
; łłal Król zgromadzeniu Wysokowładnych na- 

Itępuiące poselltwo, które toż zgromadze
nie w prawo zamieniło:— „Posyłamy V, Pa- 

’ nom proiekt do praw®, zapowiedziany w 
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poseluwie naszym, dnia i go b. m. datowa- 
nvm. Gdy pomiędzy kraiami Monarchiczne- 
mi sama tylko Hollandyaniema orderu; gdy 
naród Hollenderjki ielt ftawny w dziełach 
świata j tak z względu na geniusz mieszkań
ców, iakoteź na wypadki woylkowe, i gdy 
obowiązani ieiteśmy niczego niezaniedbywać 
cobysię do utrzymania- llopnia i szacunku^ 
takie zawsze posiadał, przyłożyło: w celu 
przeto u[tanowienia< nadgrody publicznej 
dla poddanych naszych, którzy się popi
sali lub popiśzą , a mianowicie dla office- 
tow- potęgi lądowey i morlkiey, przedsię
wzięliśmy podać wam do uchwalenia naftę- 
puiący wyrok: ł) Ultanowiony będzie więlr 
ki order Krółeltwa, pod nazwilkiem orderu 
Jedności, tudzież Królewfki. order zasługi, 
przeznaczony- dla osob cywilnych i woylko- 
wycb.<— 3). Wielki order Jedności będzie 
złożony naywięcoy z 30 wielkich krzyżów, 
bez żadney pensyi-pieniężney. Osoby bio- 
rące ten order zapłacą koszta adminiftracyi. 
— 3) Królewfki order- zafłwgi ma być zło
żony naywigcey z 5o Kommandórow i 300 
Kawalerów.— 4) Wspomniony order będzie 
miai 60,000 złotych rocznego dochodu, któ
re rachować się będą pomiędzy roczny wy
datek kraiowy.— 5) Król ielt naczelnikiem , 
Wielkim Miftrzóm, i nltanówicielem oby- 
dwóch orderow; naitępey iego będę na -za
wsze Naczelnikami i Wielkiemi Miliczami. 
— 6) Król mranuie wszyltkich Komtnandó- 
row i Kawalerów obydwóch orderow w 
alsyfiencyi kapituły, zlożoney-z trzech nay- 
Sferizych Kommandorow i trzech najstar
szych Kawalerów, tudzież Wielkiego Kan- 
clerita, który razem urząd Podlkarbiego fpra- 
wować będzie.— 7) . Król wydawać będzie 
wszyltkie potrzebne urządzenia względem 
znaków orderowych; adminiltracyi i fundu
szu pieniężnego.— Działo się dnia ii Gru
dnia 1806. (podpisano) Ludwik.

z Neapolu, dnia 5 Grudnia.
Wszędzie iuż teraz w Króleltwie naszym 

panuie spokoyność, a co ieszcze wałęsa się 
rozproszonych łotrow między górami, tych 
Francuzi ścigaią i imaią.

Zawinął do Trani mały fiatek z- Kor fu 
pod sprawą Pana Azzariato, który doniolł; 
żeMofkale tyle tam tylko rnaią woyEka, ile 
im na obronę wysp Jońjkich potrzeba.

Generał Regnier poraził na głowę korpus 
'Anglików i Sycyliyczykow -w Kalabryi, a 
reszta musiaia ucięć do Sycylii, Działo sig 

to niedaleko Scilla, gdzie blifko 3,000 woy-' 
łka Neapolitańfkiego i Angielskiego wysia
dło. KommiEsarze brancuzcy, którzy się do
tąd w Korfu i Cefatonii znajdowali, przy
byli do Otrante na ftatku pód banderą po- 
koiową. Nie wiedziano ieszćze w Korfu o 
zwycięztwie woylka Francuskiego przy Jentu

z Madrycie dnia 1 Grudnia*
Zdziwiliśmy się mocno nad fałszywym zda

niem względem odezwy- wydanej od'Rządu 
naszego w celu powiększenia woylka i-zapo- 
bieżenia napaśei\, iaki-’y Hiszpania z przy
czyny dzisieyszego ftanu Europy lękać się 
może,- Narodjaasz ściśle połączony z Frań- 
cyą, tak w względzie handlowym*, iaho 
też politycznym, widząc wynikłą woynę na 
lądzie, musi się pobawić w takim itanie, 
ażeby albo fprzymierzt-ńcom fwoim -dopo
magał, albo napadom Angielfkim oprzećsię 
zdołał. Trzeba zailte niezaae wcale położe
nia krain naszego, ażeby o fżczerości uafzey 
względem Francy i powątpiewać, i przypu
ścić, Ae wołamy- trzymać z nieprzyjacielem, 
który oddat 15 o niczym więcey nie myśli., 
tylko <? zupełney naszej zagładzie.

z Prezburga dnia 30 Grudnia.
Gazeta tutejsza umieściła w osobnym do

datku rozmowę Jana Sobiejkiego z Adamem 
Naruszewiczem, względem teraźniejszych 
okoliczności. Wyraża w niey pomiędzy in- 
netni , iż'przywracaiąc Frańcya' Królelłwo 
Polfkie, zabezpieczy Turcyą i Auftryą, i że 
wsporanione Króleftwo powinno bydź ogro
mne , ażeby wftrzymało potęgę RoSsyifką; 
AuRrya zaś i Turcya powinny się do tego 
dzieła przyłożyć, ażeby napady północy po
hamowały. Za napis poł żył autor naftgpu- 
iąęe wiersze w ięzyku Łacińfkim:

—* — — Rediviva. Polonia nobis
Spectanda offerbur. plectit Fictoria lauruńt 
Sarmdcicam, magni Kictoris tempora cinget; 
Portcntum natur te ; hiemlem et cogere florem»

Rozeszła się tu wieść, że Mofkale, którzy 
weszli dó Multan i na Wołoszczyznę, posu
nęli się iuż ku Widdynowi, i złączyli się z 
Serwianami wynoszącemi do 40,000 głowj; 
ałe ta wieść nie pewna.

z Petersburga dnia 2 Grudnia.
Imperator Jegomość wydał dnia ugo Łi- 

Itopada V. S. ukaz, ażeby z 5©o dusz doda
no ieszcze iednego nowo-zaciężnego, oprócz 
czterech, nakazanych w ukazie pod dniem 
18 Września r. b, a to końcem wzmocnienia 
woylka w teraźniejszych okolicznościach.


